


Izabella Galicka, Hanna Sygietyńska

NAJCENNIEJSZE ZABYTKI 
WOJEWÓDZTWA SIEDLECKIEGO

Tereny województwa siedleckiego należą do regionu Pod
lasia i Wschodniego Mazowsza ł. Sztuka tych obszarów wyka
zuje związki z Warszawą, Mazowszem, a także Lubelszczyzną. 
W zakresie architektury znajdują się tu budowle znaczące na
wet w skali zabytków całego kraju, a również wiele skrom
niejszych obiektów o cechach rodzimych, nadających swoisty 
charakter artystycznemu krajobrazowi tych stron. W zakresie 
wyposażeń wnętrz napotkać tu można dzieła sztuki pochodzące 
z pracowni wybitnych mistrzów, zarówno malarzy, rzeźbia
rzy jak i złotników, nie tylko krajowych ale i europejskich, 
obok skromnej produkcji lokalnych artystów.

ARCHITEKTURA OBRONNA

Najstarszą budowlą na tym terenie jest zamek w Liwie, 
wznoszony na miejscu wcześniejszego grodu dla księcia Janu
sza Starszego Mazowieckiego od trzeciej dekady w. XV, nie
wątpliwie przez pruski warsztat budowlany pod kierunkiem 
muratora Niklosa, prowadzącego również budowę zamku ksią
żęcego w Ciechanowie i zapewne także w Czersku. Zamek kil
kakrotnie podwyższany i modernizowany w ciągu XV i XVI w. 
reprezentował typ regularnego dwupałacowego zamku nawod
nego z wieżą wjazdową na osi. Zniszczony był dwukrotnie 
przez Szwedów w 1657 r. i 1703 r.; wówczas zburzono oba „pa-

1 Inwentaryzacja zabytków sztuki tego regionu rozpoczęta została 
po drugiej wojnie światowej, w początku lat 50-tych w ramach ów
czesnych podziałów powiatowych. Opublikowanie Katalogów Zabytków 
Sztuki, poprzedzone ponowną penetracją terenu nastąpiło w latach 
1964—68 w serii wydawanej przez Instytut Sztuki PAN (KZS, woj. 
warszawskie, t. X  z. 2, 8, 21, 22, 25, 26) w opracowaniu autorskim i pod 
redakcją Izabelli Galickiej i Hanny Sygietyńskiej.
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łące” tzn. dom duży i naprzeciw legły dom  m niejszy, n a  m iejs
cu którego wzniesiono w 1792 r. późnobarokowy budynek kan
celarii starostw a. Zam ek odrestaurow any w, latach 1956—61 
obecnie mieści M uzeum Regionalne.

ARCHITEKTURA SAKRALNA MUROWANA 

Gotyk

W czytelnej form ie późnogotyckiej zachowały się ty lko dwa 
kościoły na tym  terenie: w  Cegłowie i Stanisławowie. Oba 
reprezentu ją  ty p  jednonawowego, salowego kościoła późnogo- 
tyckiego z XVI wieku. Cegłów należy do g rupy nieprzebada- 
nych jeszcze naukow o kościołów mazowieckich charak teryzu
jących się szkarpam i na  p lan ie koła (jak: Zakroczym, Serock, 
Piaseczno, Pawłowo czy Głogowiec). Również fara  węgrowska 
w  swojej postaci z XVI w-, przed barokową przebudową, po
siadała zachowane do dziś koliste wieżyczki w. narożach fasady 
zachodniej.

Manieryzm

Styl renesansowy, zresztą w  jego późnej, m anierystycznej 
odm ianie przejaw ił się w  dwóch tylko świątyniach: wspom
nianym  kościele cegłowskim z XVI w. przebudow anym  w  I ćw. 
w. XVII oraz w  kościele w  K nychów ku wzniesionym w latach 
1631— 46 jako  w otum  pokutne m arszałka wielkiego litew skie
go K rzysztofa Wiesiołowskiego. W Cegłowie z przebudow y 
późnorenesansowej pochodzą form y szczytów prezbiterium  
i zakrystii, ozdobnie zwieńczony kom inek i dw a portale. Je -  
dnonawowy kościół w  K nychów ku z wieżą od zachodu i w yo
drębnionym , półkoliście zam kniętym  prezbiterium  wyróżnia 
się podziałem  elew acji naw y  wysokimi wnękam i arkadow ym i 
m iędzy szkarpami. Kolebkowe sklepienie w nętrza tego kościo
ła  ozdobione są późnorenesansow ym i sztukateriam i w  typie 
tzw . kalisko-lubelskim , z siecią ornam entow anych wałków 
tw orzących pola koliste, owalne, o w ykroju serc, czworoliści 
itd .

Barok

W iele m urow anych św iątyń wzniesionych tu  zostało w 
w  okresie baroku. I tak  w  drugiej połowie XVII w. rozpoczęto 
budowę kościoła w  Kłoczewie kontynuow aną w  kilku fazach 
przez pierw szą połowę XVIII w. a ukończoną w  1759 r. Koś-
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d ó ł ten , którego obszerną m onografię opublikowała niedawno 
E. G ieysztor w ykazując związki stylow e z pobliskim  kościołem 
kam edułów  trzewiczkow ych w  Woli Gutowskiej) stanow i in te 
resu jący  przyk ład  barokowego kościoła z dw iem a sym etrycz
nie wolnostojącym i budowlam i wieżowymi —  dzwonnicam i 
przed fasadą, z dekoracyjną bram ą. Typ ten  spotykam y często 
na teren ie  Podlasia n.p. w  W ęgrowie, W yszkowie, Ciechanow
cu, Tykocinie czy Tyczynie. W nętrze kościoła kłoczewskiego 
zdobi barokowa, iluzjonistyczna polichrom ia z drugiej połowy 
w, XVIII, ze scenami figuralnym i z Nowego Testam entu. 
W spom niany kościół w  Woli Gutowskiej ukończony w drugiej 
ćw ierci w. XVIII uderza m onum entalną skalą swego tró jna- 
wowego korpusu i dwuwieżowej fasady o rozfalowanym , św ia
tłocieniowym  m odelunku. Z początku w. XV III pochodzą w y
bitne realizacje w  W ęgrowie wg p ro jek tu  Tylm ana z Game- 
ren, znakomitego arch itek ta  pochodzenia holenderskiego, p ra 
cującego na  zlecenie rodziny K rasińskich tj. przebudow a póź- 
nogotyckiej fa ry  na trójnaw ow ą bazylikę w  sty lu  barokowym  
oraz budowa zespołu poreform acyjnego (fig. 1). W pierwszej 
połowie XV III w. pow stał bardzo in teresu jący  niedoceniony 
kościół w  M ordach na  planie krzyża łacińskiego z malowniczą, 
bogato rozczłonkowaną kolum now ą fasadą. Również z 1. poło
w y XVIII w. ściślej zaś z la t  1730— 40 pochodzi poklasztom y 
kościół w  Krześlinie, przeznaczony dla dom inikanów a w  r. 
1743 przekazany bernardynom . Kościół ten  u ję ty  był z trzech 
stron  skrzydłam i klasztoru rozebranego w  1940 r.; wówczas 
przerobiono dw a skrzydła k lasztorne na  naw y boczne kościo
ła.

W początku XV III w. rozpoczął budowę kościoła i kole
gium  pijarskiego w  Łukowie „arch itek t” am ator, ksiądz Jan  
Ciołkoszewicz, czynny rów nież przy budowie kościołów w  Wo
li Gutowskiej, Żelechowie a także trzeciej fazy kościoła w  Kło
czewie, gdzie również nie wyw iązał się ze zobowiązań. Zespół 
popijarski dokończył i ostatecznie uform ow ał w  latach 1733—62 
budowniczy królew ski A ntoni Solari, z  k tórym  związany jest 
kościół i k lasztor reform atów  w  Siennicy, zrealizowany w  po
łowie w ieku XVIII. Również barokow ym  jest pobem ardyński 
kościół i k lasztor w  Łukowie z 1770 r. Przykładem  trw ania  na 
prow incji do' schyłku w ieku XV III barokowego kształtow ania 
bry ły  i w nętrza św iątyni jest kościół w  S ter dyni ukończony 
w, rt 1782. Je s t to uproszczony typ  kościoła jezuickiego, przy 
k tó rym  w ystępują sm ukłe wieże, u jm ujące m ało-dynam iczną 
i płaską fasadę, nie pozbawioną jednak  cech barokowej m onu
m entalności. N atom iast w  eleganckiej dekoracji w nętrza prze
bija już now y styl — klasycyzm.
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W ty m  w łaśnie sty lu  ukształtow ano szereg kościołów na  
teren ie  województwa. N iektóre z nich reprezen tu ją  klasycyzm  
schyłku w. XVIII, inne już pierwszej połowy udeku XIX. 
N ajwcześniejszym  kościołem klasycystycznym  jest św iątynia 
w  W yszkowie (fig. 2) koło W ęgrow a wzniesiona z fundacji 
Ossolińskich w  1788 r. z dw iem a wolnostojącymi dzwonnicami 
w  narożach ogrodzenia od fro n tu  kościoła, tak  charak terysty 
cznym i na Podlasiu. Z osiemnastowiecznych św iątyń klasycy- 
stycznych należy jeszcze wym ienić Niwiski z 1787 r., Skórzec 
z 1794 r., Suchożebry z 1782 czy kaplicę pałacową w Siedlcach 
z 1791 r. Barokowy kościół parafia lny  w  Siedlcach otrzym ał 
w  r. 1792 klasycystyczną fasadę zaprojektow aną przez arch i
tek ta  Zawadzkiego, tw órcę siedleckiego pałacu Ogińskich.

W pierwszej połowie XIX  w. powstało kilka kościołów w 
sty lu  klasycystycznym . Działali tu  znani architekci w arszaw 
scy jak  Jakub  Kubicki au to r bardzo interesującego kościoła 
centralnego w  Mokobodach z la t  1798— 1818, ostatnio opubli
kowanego przez Cezarego Ostasa. Bez w ątpienia był również 
Kubicki autorem  pro jek tu  kościoła w Pruszkow ie z la t 1807— 12. 
Bliską zainteresowaniom  tego tw órcy arch itek tu rą  na planach 
centralnych jest daw na cerkiew  grecko-katolicka w  Szkopach 
z r. 1818 na planie elipsy. Kościół w  Jabłonnie Lackiej wznie
siony w latach 1824— 35 projektow ał uczeń Kubickiego — An
drzej Gołoński. Czterokolum nowy joński portyk  w tym  koś
ciele w ykazuje bardzo bliskie analogie z portykiem  dobudo
w anym  w 1837 r. do barokowej X V III-w iecznej bry ły  kościoła 
w Skrzeszewie, co pozwala upatryw ać w  tej dobudowie au to r
stw a Gołońskiego, ze szczególnym upodobaniem  stosującego 
porządki greckie.

Neostyle

Neostyle znalazły swój wyraz, głównie w  arch itek turze sa
kralnej. N ajstarszym  przykładem  jest tu  neorenesansow y koś
ciół w  W yrozębach z la t 1858— 66 pro jek tow any przez H enry
k a  Marconiego, k tó ry  wzniósł również neogotycki kościół w  
Samogoszczy w 1863 r. Form y neogotyckie stosowane były n a j
częściej, a rozpowszechniali ten  sty l warszawscy architekci: 
Bolesław Podczaszyński działający tu  w  latach 60-tych i 70-tych 
XIX  w- (kościoła w: Dobrem, Ceranowie, K orytnicy i najw y
bitn iejszy w  S tarej Wsi) oraz Józef P ius Dziekoński, którego 
realizacje sięgają la t 80-tych XIX w. aż po pierw szą dekadę 
w ieku XX (kościoły w: Kałuszynie, Stoczku W ęgrowskim, La
towiczu, Jakubow ie, Grębkowie, Liwie czy Kosowie Lackim).

K la s y c y z m .
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Neobarokowy kościół w Zbuczynie zrealizowany w ostatnim  
20-stoleciu w. XIX zaprojektow ał K arol Rapezyński, zaś w 
M ińsku Mazowieckim w latach  1908— 12 —  J. P. Dziekoński.

ARCHITEKTURA SAKRALNA DREWNIANA

Z licznych drew nianych kościołów na tym  terenie (m.in. wiele 
drew nianych daw nych cerkiew ek grecko-katolickich zachowa
ło się w  byłym  powiecie sokołowskim), na szczególną uwagę 
zasługuje przede wszystkim  okazała św iątynia w  Goźlinie zwa
nym również M ariańskim  Porzeczem. Kościół ten  ukończony 
w 1776 r. jes t trzynaw ow ą, dwuwieżową bazyliką z transe- 
pcem, o sym etrycznie rozstawionych zakrystiach, naśladującą 
v  drew nie form y m urow anej arch itek tury .

ARCHITEKTURA ŚWIECKA

Pałace

W zakresie budow nictw a świeckiego na teren ie obecnego 
województwa istnieje dziesięć zabytkow ych pałaców, niejedno
krotnie o wysokim poziomie arch itek tury . Są to pałace w: S ta
re j Wsi, Mordach, Żelechowie, M ińsku, Rudzie, Siedlcach, S ter- 
dyni, Petrykozach, Podzamczu i Korczewie. Większość z nich 
pow stała jeszcze w  w ieku XVII, lecz przekształcona została 
w  późniejszym  okresie. I tak  pałac w  M ińsku Mazowieckim 
w zniesiony na początku w. XVII w  form ie piętrowego, alkie
rzowego dw oru powiększony i podwyższony został w  latach 
1823— 8 dla Jezierskich, uzyskując szatę klasycystyczną, za
chowując jednak  wcześniejsze w nętrza, sklepione kolebkowo 
w  piw nicach i na  parterze. Pałac w  S tarej W si wzniesiony 
ołŝ . poł. w. XVII dla Radziwiłłów, w  zrębie m urów  wczesno- 
barokow y na planie odwróconej lite ry  T, pierw otnie z alkie
rzam i w  narożach fasady także zachował piwnice i przyziem ia 
sklepione kolebko-krzyżowo i kolebkowo z lunetam i. Pałac 
poddany został gruntow ej przebudowie na początku la t 40-stych 
XIX w. dla ówczesnych właścicieli Golicynów, w skutek której 
uzyskał w ygląd angielskiego zamczyska z okresu elżbietań- 
skiego. Ok. 1860 rozpoczęto prace przy dekoracji w nętrz  opar
te  na projektach Bolesława Podczaszyńskiego, k tóry  zastoso
w ał angielskie wzory, opierając się na rysunkach Nasha. Każ
de w nętrze w S tarej Wsi (fig. 4) m a niem al bezpośrednie od
niesienie do plansz tego angielskiego rysownika. Niemal w czy
stej form ie przeniósł Podczaszyński z wzornika dekoracje sal
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ze sklepieniem  stalaktytow ym  i  m otyw em  przenikającej się 
siatk i rozet.

Inny  wczesny pałac —  to pałac w  M ordach wzniesiony za
pew ne w  1 poł. w. XVIII dla Ciecierskich, na  m iejscu wcześ
niejszego dw oru obronnego, po k tó rym  pozostały elem enty for
ty fikacji tj, fosy i w ały czytelne w  założeniu parkow ym . Pałac 
przekształcono gruntow nie w  końcu w. XV III i  po 1837 r. 
i  w  obecnej postaci m a charak ter klasycystyczny. Zachowała 
się natom iast w  barokow ej form ie b ram a wjazdowa, wzniesio
na około połowy XV III w;., z wieżową częścią środkową, ujętą 
sym etrycznym i, parterow ym i przybudów kam i. Barokowo-Kia- 
sycystycznym  jest pałac w  S terdyni (fig. 5) będący wybitnym 
dziełem  arch itek tu ry . Został on przebudow any w g projekiu 
Jakuba Kubickiego dla Ossolińskich, z wcześniejszej baroko
wej rezydencji. Piękną, klasycystyczną polichrom ię wnętrz
o m otyw ach groteski w ykonał współcześnie z przebudow ą K u
bickiego m alarz Adam  Byczkowski. U kształtow anie założenia 
pałacowego złożonego z korpusu, powiązanego łącznikam i
o uskokowej lin ii z dw iem a oficynam i na planie wycinków 
koła nastąpiło  w  trzeciej ćwerci XV III w ieku  i je s t dość wcze
snym  na  teren ie Polski przykładem  rozwinięcia ty p u  palladiań- 
skiego. Również rezydencja Ogińskich w  Siedlcach rozbudo
w aną została z  wcześniejszego dw oru m urowanego, wzniesio
nego w  1. poł. w. XVIII. R ezultatem  te j rozbudow y prowadzo
nej w  latach  1776—82 wg p ro jek tu  a rch itek ta  S tanisław a Za
wadzkiego jes t jedna z okazalszych rezydencji w  sty lu  k lasy- 
cystycznym , z czterokolum now ym  portykiem  toskańskim  na 
osi korpusu głównego. Również klasycystycznym  jest pałac 
w  Żelechowie .ukończony w r. 1790 dla Ignacego W yssogoty- 
-Zakrzewskiego prezydenta W arszawy, niew ątpliw ie pro jek to
w any przez jednego z warszaw skich architektów -klasycystów . 
Pałac ten  z piętrow ym  ryzalitem  o zaokrąglonych narożach, 
k ry je  we w nętrzu ciekawe sz tukaterie  i resztki wzorzystej po
sadzki. K lasycystyczny pałac w  Rudnie z  pocz. w. XIX jest 
dziełem Hilarego Szpiolowskiego, zaś pałac Zamoyskich w  Pod
zamczu koło M aciejowic wzniesiony w pocz. w. XIX zaprojek
tow ał być może F ryderyk  A lbert Lessel, znany ze swych liczo
nych projektów  pałacowych d la  W arszaw y i okolic. Dwa pa
łace zaprojektow ał m ało znany arch itek t, działający głównie 
n a  Podlasiu i w Grodzieńszczyżnie —  Franciszek Jaszczołd. 
Są to pałace w  Korczewie i Patrykozach n ieste ty  oba w bar
dzo złym  stanie. Pałac Kuczyńskich w Korczewie o późnokla- 
sycystycznym  w ystro ju  elew acji zaw iera ciekawą neobaroko- 
wą sień oraz neorokokowe sztukaterie  w salonie. Malowniczo 
usytuow any wśród stawów i zieleni rom antyczny „gotycki za
m ek” genera ła  Teodora Szydłowskiego w  Patrykozach z lat
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1832—43 k ry ł w  swych w nętrzach bardzo in teresu jące sklepie
nia stalaktytow e, dekoracje sztukatorskie, kom inki neogoty
ckie z białego m arm uru  i  resztki stolarki.

Dwory

W śród wielu dworów szlacheckich wznoszonych w wieku 
XV III i  pierw szej połowie w ieku XIX do najcenniejszych na
leżą: barokow y drew niany dw ór w  Paplin ie z połowy w. XVIII, 
również barokow y i z tego samego czasu, lecz m urow any dwór 
w  Pogorzeli, drew niane dw ory w Suchej wzniesiony w  1 poł. 
w. XVIII d la Cieszkowskich, o form ie dw oru alkierzowego, 
w Baczkach z w. XVIII, R udzienku z 1 poł. w. X IX  (fig. 6) czy 
osiem nastowieczny m urow any dw ór w Niwiskach z dwiema 
późnobarokowymi oficynami.

Zabudowa gospodarcza

Z gospodarczej zabudowy zespołów dw orskich zachował się 
drew niany, piętrow y spichlerz w  Górznie z w. XVIII o a rka
dowych podcieniach na balasow atych słupach, o profilach w y
wodzących się jeszcze ze zdobnictwa późnośredniowiecznej cie
siołki cechowej. Naw iązujący w swej form ie do spichlerza w 
Górznie podcieniowy, drew niany  spichlerz w  Rudzie Mazowie
ckiej przeniesiony został do skansenu w Ciechanowcu.

ARCHITEKTURA MIEJSKA

W śród domów m iejskich należy wym ienić tzw. Dom Gdań
ski w  W ęgrowie wzniesiony ok. poł. w. XVIII w  sty lu  baroko
wym, z charakterystycznym , przerw anym  szczytem facjaty
o falistej linii. W śród budowli użyteczności publicznej na czo
łowym m iejscu znajduje się znany dobrze siedlecki ratusz 
zwany „Jackiem ” (fig. 3) wzniesiony zapew ne wg pro jek tu  a r
ch itek ta  Jan a  Zygm unta Deybla około połowy wieku XVIII, 
a ukończony w czw artej ćwierci tegoż stulecia. Ratusze klasy- 
cystyczne z początku w ieku XIX zachowały się w  Żelechowie, 
M aciejowicach i Kałuszynie. Późnoklasycystyczny kierunek 
starostw a w M ińsku Mazowieckim zaprojektow ał w  połowie 
wieku XIX H enryk  Marconi. W Mieni wznosi się szpital zbu
dow any w  1809 roku  być może w edług p ro jek tu  w spom niane
go' już k ilkakrotnie warszawskiego arch itek ta  Jakuba Kubi
ckiego.

W reszcie na zakończenie przeglądu budownictw a w arto 
wspomnieć o zespole in teresu jącym  nie tyle artystycznie ile 
z p unk tu  w idzenia historycznego i socjologicznego tj. o hucie

139



szkła i osadzie we wsi Trąbki nazw anej „Czechy” przez Igną- 
cego Hordliczkę, k tó ry  w roku  1836 założył tu  zakład przem y
słowy i robotniczą osadę. Poza przekształconym  i rozbudowa
nym  zakładem  zachował się w osadzie zespół jedenastu  m u
row anych domów m ieszkalnych przeznaczonych dla robotni
ków  huty, ponadto dom adm inistracji oraz dw ór fabrykanta. 
Ta do dziś zachowana i funkcjonująca osada przy  nadal roz
w ijającej się hucie to  jakby żywa pam iątka po Hordliczce „do
b rym  kapitaliście”, którego sposoby opieki nad robotnikam i 
i organizacją ich życia i pracy kazały widzieć XIX-w iecznem u 
sprawozdawcy prasow em u w osadzie Czechy „osadę zamożną 
i szczęśliwą”.

* * *

Przegląd najcenniejszych obiektów z zakresu wyposażeń 
w nętrz  (głównie a naw et wyłącznie sakralnych) w ypada za
cząć od zabytków najstarszych.

RZEŹBA GOTYCKA

Do najw cześniejszych obiektów gotyckich należy odkryta 
na  s try ch u  plebanii w  Czerwonce Liwskiej rzeźba M atki Bo
skiej z Dzieciątkiem  z pierwszej połowy XV wieku, bardzo 
silnie jeszcze tkw iąca w tradycjach stylowych rzeźby XIV wie
ku. Skrom ne w zasadzie re lik ty  sztuki gotyckiej na Podlasiu 
wzbogacają krucyfiksy z początku w ieku XVI z Zambrowa, So
kołowa, Skrzeszewa, Wodyń, Przesm yków. W ysokim pozio
mem artystycznym  odznacza się wielkich rozm iarów figura 
C hrystusa Frasobliwego z początku w ieku XVI w kaplicy szpi
talnej w  Mieni. N ajw ybitniejszym  dziełem  plastyki późnogo- 
tyckiej są figury  i płaskorzeźbione kw atery  tryp tyku  w Cegło
wie, k ilkakrotnie już opisyw ane w literaturze. W chodziły one 
w  skład try p ty k u  wielkiego ołtarza warszaw skiej kolegiaty 
ufundowanego przez Jana  Lubrańskiego biskupa poznańskiego, 
a przekazane kościołowi parafialnem u w Cegłowie już w po
czątku wieku XVII. W ykonane one zostały w  r. 1510 zapewna 
przez Lazarusa G ertnera z Ulm. Sygnatura Lazarus pictor oraz 
d ata  w idniały na m alowanych skrzydłach tryp tyku  przedsta
wiających legendę św. Jana  Chrzciciela, które przekazano w 
r. 1913 do M uzeum Archidiecezjalnego w W arszawie, gdzie 
spłonęły w czasie pow stania warszawskiego. Płaskorzeźby w 
kw aterach  w yobrażają święte: Barbarę, K atarzynę, Dorotę 
i M ałgorzatę i należą do ty p u  tzw. „ołtarz czterech dziewic” — 
rozpowszechnionego na Śląsku. W polu głównym  znajdu ją  się
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dużej k lasy rzeźby M atki Boskiej z Dzieciątkiem, św. Jama 
Chrzciciela oraz św. S tanisław a bpa, powyżej rzeźba św. Anny 
Samotrzeć.

W głąb XVI-tego stulecia sięga krucyfiks w  Jeruzału  i od
k ry te  na strychu  tegoż kościoła rzeźby M atki Boskiej Bolesnej 
i Św. Jana  Ew angelisty (fig. 8) powstałe pod w pływ em  w ar
sztatu  Ja n a  Jan tasa  działającego w połowie XVI w. i znanego 
z licznych rzeźb na teren ie  Mazowsza — od raw skich Bogu- 
szyc, do Cieksyna w Płońskiem  czy pułtuskiej W innicy. Z te 
ren u  Podlasia w arsztatow i ternu przypisać można rzeźby w Pa
pro tn i odnalezione przez nas w dzwonnicy jak  również rzeźby 
z Sądownego. Charakterystyczne cechy tego w arsztatu to: w y
dłużenie postaci i  sposób form owania szat, łam anie ich duży
mi płaszczyznam i i zgniatanie jakby były one z papieru  a nie 
drew na. Poza rzeźbam i z Cegłowa restaurow anym i już po w oj
nie — wszystkie te rzeźby, a zwłaszcza świeżo wówczas „od
kryw ane” w w yniku  inw entaryzacji — w ym agały renow acji 
i  różnego zakresu konserw atorskich interw encji.

SNYCERKA I RZEŹBA OŁTARZOWA

Jeśli chodzi o snycerkę ołtarzową to na tym  terenie po
dobnie jak  i w  innych dzielnicach k ra ju  przew aża barok 
XVIII wieku, we wszystkich swych odcieniach i fazach 
stylowych (fig. 7). Zachowała się tu  jednak nieliczna, ale cie
kaw a grupa obiektów z pierwszej połowy, ściślej zaś z drugiej 
ćw ierci w ieku XVII, k tórą określam y m ianem  późnego rene
sansu czy wczesnego baroku. Są to  rozbudowane, lecz potrak
tow ane płaszczyznowo ołtarze z drobiazgową dekoracją zło
żoną jakby z okuć, płaskowników, kaboszonów, m otyw ów  jak 
by wziętych z arsenału  sztuki kowalskiej. Są to ołtarze z: Koł- 
bieli, Parysow a, Żelechowa, Knychówka, Sinołęki i Ugoszczy.

Barok początku w ieku XVIII to proste, m onum entalne oł
tarze  z kościoła poreform ackiego w Węgrowie. Rokokowe ze
społy ołtarzowe dużej klasy zachowały się w  Krześlinie, Sero- 
czynie Siedleckim, Żeliszewie oraz w  farze w W ęgrowie. Ba
rok przechodzący w klasycyzm  to ołtarze w  S terdyni i ambo
na oraz chrzcielnica w  kościele par. w  Siedlcach.

Snycerka ołtarzow a to dzieła przew ażnie anonimowe, w ar
to  więc wspomnieć o ujaw nionych dzięki zachowanym kon
trak tom  nazwiskach: Łukasza P io tra  Grzegułkowskiego sny
cerza z Drohiczyna, działającego tu  w drugiej ćwierci XVIII w. 
au to ra  ołtarza w Przesm ykach (fig. 10) i K nychów ku oraz J a 
kuba Kubickiego arch itek ta  warszawskiego, k tó ry  jak  się oka
zało do wzniesionego przez siebie kościoła w Pruszynie rów 
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nież zaprojektow ał ołtarze. Nie sposób w ym ienić rzeźb figu
ralnych  —  towarzyszących ołtarzom , jes t ich bowiem  bardzo 
w iele i  niezłej klasy, wspomnieć jednak  należy o dwóch n a j
w ybitniejszych przykładach. K rucyfiks w  o łtarzu  głównym 
kościoła poreformackiego w W ęgrowie (fig. 9) jest dziełem  jed 
nego z najznakom itszych rzeźbiarzy europejskich końca wie
k u  XVII i początku w. X V III działającego szereg la t w  naszym  
k ra ju  Andrzeja Schlutera. W spaniałe, pełne niezwykłej eks
presji, dynamiczne w ruchu postacie Ew angelistów św. Jan a  
i św. Łukasza znajdujące się w  Mokobodach, a pochodzące 
z kościoła paulinów  w Leśnej, są dziełem  M acieja Polejow skie- 
go chyba najw ybitniejszego polskiego rzeźbiarza doby rozw i
niętego baroku — działającego głównie w e Lwowie, na Lu- 
belszczyźnie i w  Sandom ierskiem .

NAGROBKI

Jeśli chodzi o w yroby kam ieniarskie — rzeźby z kam ienia, 
nagrobki, epitafia, p ły ty  czy chrzcielnice —  ich zasób na tym  
teren ie  jest bardzo skrom ny. W ynika to w głównej m ierze 
z b raku  zasobów złóż kam ieniarskich. Nie w ykształciła się tu  
zatem  żadna m iejscowa produkcja i obiekty kam ieniarskie w 
tych stronach pochodzą z w ew nątrzkrajow ego „im portu”. Z naj
du ją  się tu  jednak  obiekty gotyckie i renesansowe. Gotycka 
XV-wieezna p ły ta  piaskowcowa wpuszczona w  podłogę drew 
nianego kościółka w  Jeruzalu  z mocno za ta rtą  postacią rycerza 
w  zbroi przedstaw ia zapewne jednego z Oborskich: Zygm unta 
łub  Serafina — założycieli m iasta i fundatorów  kościoła. P ły 
ta  nagrobna Jan a  Prażm owskiego zm. w  1572 r. płaskorzeźbio
na z piaskowca, tru d n a  do odnalezienia, bo zasłonięta konfe
sjonałem, tkw i w  m urach gotyckiego kościoła fundowanego, 
przez Prażm owskich w M iastkowie Kościelnym, św iątyni roz
budowanej i  całkowicie przekształconej około r. 1900.

Ciekawym  i cennym  obiektem  jest późnorenesansowe epi
tafium  Stanisław a Oczki zmarłego w 1572 r. wm urow ane w 
zewnętrzną, wschodnią ścianę prezbiterium  kościoła w  Cegło
wie, należące do grupy epitafiów  z klęczącą postacią zmarłego. 
U fundował je w  ostatniej ćwierci XVI w. W ojciech Oczko, syn 
zmarłego, lekarz królewski. To skrom ne epitafium  ze sceną 
Ukrzyżowania i klęczącą postacią pod krzyżem  otw iera serię 
analogicznych nagrobków rodziny Oczków — zarówno bowiem 
epitafium  W ojciecha w kościele bernardynów  w Lublinie jak 
i jego b ratanka W incentego Oczki kanonika gnieźnieńskiego 
w katedrze w Gnieźnie należą do tego samego ty p u  przedsta
wień bardzo rozpowszechnionych w  Polsce w ieku XVII.
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Brak kamienia wynagradza rozpowszechniający się już 
u schyłku wieku XVII, a na dobre w  początkach w. XVIII — 
stiuk. W tym  też materiale wykonane zostało jedno z naj
wspanialszych epitafiów nagrobnych już nie tylko w  skali wo
jewództwa ale i całego kraju —  epitafium Jana Bonawentury 
(Dobrogosta) Krasińskiego wojewody płockiego. Wykonane w 
początku w. XVIII związane jest z portalem do kaplicy, w koś
ciele poreformackim w  Węgrowie. Nad rzeźbionym popiersiem  
Krasińskiego widnieje ogromna, owalna, mosiężna tablica w y
konana przez gdańskiego złotnika Andrzeja Mackensena Młod
szego w  1703 r. podtrzymywana przez Chronosa, postać ko
biecą, anioły i putta. Łączenie różnych tworzyw i technik ar
tystycznych stanie się bardzo charakterystyczną cechą nagrob
ków barokowych pierwszej połowy wieku XVIII, a epitafium  
węgrowskie wysuwa się na czoło- tej grupy zarówno pod wzglę
dem artystycznym jak i  czasowym. W tymże; kościele widnie
je też bardzo piękne rokokowe epitafium serca Marianny 
z Czarnkowskich Krasińskiej z lat 1745—51, z blachy brązo
wej w kształcie serca, otoczon rokajami.

ZŁOTNICTWO

Wyroby złotnicze jak monstrancje, puszki, kielichy, reli
kwiarze czy krzyże ołtarzowe zachowały się na omawianym  
terenie dość licznie i pochodzą głównie z wieku XVII i XVIII 
reprezentując wczesny i rozwinięty barok oraz rokoko i rza
dziej klasycyzm. Wyróżnić tu można grupę monstrancji z ra
mionami (fig. 13), na których stoją lub klęczą figurki aniołów  
lub świętych —  są to przeważnie obiekty z drugiej połowy 
wieku XVII. Rzadko znajdujemy obiekty datowane, więc w y
mienić tu należy piękny kielich z kościoła w  Kosowie Lackim. 
W dość licznej grupie kielichów z w. XVII wyjątkiem jest 
kielich z Pruszyna, z charakterystycznym ażurowym uchwy
tem tzw. nodusem, która to forma występuje często w  kieli
chach mało- i wielkopolskich. W ybitny poziom sztuki rokoko
wej reprezentują: monstrancje w  Żeliszewie i relikwiarz ze 
Skrzeszewa.

Częściej niż daty występują na tych obiektach sygnatury 
imienne lub warsztatowe ich twórców. Pojawiają się tu głów
nie nazwiska złotników gdańskich (Schlaubitz, Mackensen Mł., 
Rohde, Schubert, Wischke czy Beekhausen) i bardzo licznie 
nazwiska złotników warszawskich jak: Stanecłd czy Zbroyski 
z XVIII w. czy z XIX (Werner, Klimaszewski, Fraget, Norblin, 
Nowakowski). Jest też nazwisko wybitnego złotnika z Augs
burga działającego w  pierwszej ćwierci XVIII w.; jest to Jan
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Zeckel, którego dziełem jest bardzo piękna m onstrancja z koś
cioła w W odyniach. W spomnieć też należy o trzech rzadkich 
zabytkach do jakich zaliczyć trzeba: krzyż z kryształu  gór
skiego wykonany w 1593 r. (fig. 14) znajdujący się w kościele 
w  W ęgrowie oraz w  tym że kościele par. krzyż w ykonany w 
drugiej połowie w. XVII z bursztynu. Trum na Jan a  Dobro- 
gosta Krasińskiego w ykonana w r. 1717 znajdująca się w  pod
ziemiach kościoła reform atów  w  W ęgrowie, obita blachą mie
dzianą i dekorowana bogato ornam entam i ze srebrnej blachy 
dowodnie pokazuje, iż jej w ykonanie nie ustępuje artystyczną 
klasą trum nom  wazowskim z XVII w ieku zachowanym  w pod
ziemiach kated ry  wawelskiej. W reszcie parę słów poświęcić 
w ypada grupie obiektów bardziej może odpornym  niż inne 
na zniszczenia czy kradzieże, za to praw ie niedostępnych oczom 
turystów  czy znawców. Chodzi tu  o dzwony. Ocalało ich na 
tym  terenie z rekw izycji w obu wojnach światow ych kilka. 
Są to  dzieła głównie w arszaw skich i  gdańskich ludw isarzy: 
gdańszczan: Michała W ittw ercka z .1717 w Skibniew ię-Podaw - 
cach, A nthonych (ojca i syna) w  Górznie i Maciej wicach, oraz 
warszawskich: Jan a  Zachariasza N euberdta, Jana  Petersilge, 
Jan a  Ehrenfrieda, Jan a  D ietricha — wszystkie z ostatniej 
ćwierci w ieku XVIII w  kościołach: Stanisław owa, Skrzeszewa, 
M iedzny czy Łaskarzewa. Najciekaw szym  jest dzwon z koś
cioła w  Jakubow ie z roku 1648 odlany przez Daniela Tym a — 
twórcę posągu króla Z ygm unta III z w arszaw skiej kolum ny.

TKANINY

Zabytkowe tkan iny  i hafty  należą do tej grupy obiektów 
sztuki, k tóre są najbardziej narażone na  zniszczenie. S tary , 
zabytkow y ornat jeśli jest używany wprawdzie niszczy się, 
ale m a jakieś szanse przetrw ania. O rnaty  czy tkan iny  w yłą
czone z użytku praktycznie skazane są na zagładę. Miejsce ich 
przechow ania sta je  się w najlepszym  razie n ieotw ierana szu
flada komody w zakrystii, a jeszcze częściej składzik —■ ru 
pieciarnia.

Na terenie obecnego- województwa siedleckiego zachowało 
się dość sporo tych obiektów. Do najstarszych i najcenniej
szych należą trzy  ornaty  w  kościele w  Sadownem: w ich bo
kach użyty  został czerwony, aksam itny b rokat o m otyw ie owo
cu ananasa. Ten niew ątpliw ie włoski (genueński lub  florencki) 
m ateria ł w yprodukow any został na przełom ie w ieku XV/XVI.

C ennym  obiektem  jes t dawne antependium  (osłona m ensy 
ołtarzowej) z kościoła w  Węgrowie, w ykonane techniką gobe
linową w pierw szej połowie w ieku XVIII ze sceną W izji św.
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Antoniego Padewskiego i herbami Sanguszków i Radziwiłłów. 
Być może jest to dzieło manufaktury w Koreliczach założonej 
przez Annę z Sanguszków Radziwiłłową kanclerzynę wielką 
litewską. Te same herby nosi wspaniały ornat w kościele w 
Mordach (fig. 15), ozdobiony sceną „walki św. Michała Archa
nioła ze smokiem” , pochodzący z kolegiaty w Janowie Pod
laskim. Zachowała się też spora liczba ornatów, w których uży
to pasów polskich, kontuszowych (Skrzeszew (fig. 16), Wyro- 
zęby, Siennica, Kiczki, Stanisławów, Paprotnia, Mordy, Pary
sów, Garwolin). Same pasy, aż trzy znajdowały się na plebanii 
kościoła farnego w Węgrowie. Lepsze szanse przetrwania mają 
oczywiście ornaty występujące w pewnym ilościowym zespole, 
a więc kilkadziesiąt ornatów w obu kościołach węgrowskich, 
z różnych wieków, czy też ponad 40 (głównie z w. XVIII) w 
kościele w Siennicy, wykonane z najróżnorodniejszych tkanin, 
haftów, aplikacji, malowane ręcznie na atłasie itp. Bliższe na
szych czasów są haftowane w polne kwiaty ornaty w  kościele 
w Knychówku — wykonane przez Ludwikę Kuczyńską i jej 
matkę Joannę z Wulfersów Kuczyńską — słynną „Panią na 
Korczewie” — wielbioną przez Cypriana Norwida.

MALARSTWO PORTRETOWE.

Malarstwo portretowe zachowało się na tych terenach na
der skromnie. Ten gatunek malarstwa związany był z pałaca
mi, dworami jako miejscem ich przechowywania — a jak wia
domo wyposażenia tych wnętrz uległy w naszych czasach cał
kowitej zagładzie, często łącznie z samym obiektem. Czasem 
portrety lub pary portretów trafiały do kościołów — wiesza
no je wówczas w zakrystii, gdzie często mylnie uchodziły za 
portrety fundatorów czy dobrodziejów kościoła. Z takich właś
nie par portretowych wymienić tu można portrety Rudzińskich 
w Siennicy, Czartoryskich w Siedlcach czy z w. XIX Obniskich 
w Skrzeszewie. Znakomite portrety Zembrzuskich w Mordach 
namalowane zostały w r. 1835 przez znanego warszawskiego 
malarza — Franciszka Pęczarskiego.

Odnalezione w r. 1966 (a więc już po dokonaniu przez nas 
inwentaryzacji tych terenów) portrety rodowe Ossolińskich 
z pałacu w  Sterdyni, m.i. malowane przez Szymona Czecho
wicza trafiły do zamku w Liwie, tworząc tam trzon galerii 
portretu sarmackiego.

Najwybitniejszym zespołem zachowanych portretów po
szczycić się może kościół farny w Węgrowie. Jest to zespół 
liczący około 20 portretów członków rodziny Krasińskich, 
a także portrety biskupów i różnych nieznanych osobistości.
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Najznakom itsze są dwa p o rtre ty  wiszące w  naw ach bocznych 
fary : p o rtre t fundatora  Jan a  Dobrogosta K rasińskiego woje
wody płockiego oraz A leksandra W yhowskiego bpa łuckiego, 
k tó ry  dokonał konsekracji św iątyni. Są to  po rtre ty  m ajesta ty 
czne, reprezentujące rzadkie na  naszym  gruncie przedstaw ienie 
całopostaciowego ujęcia dostojnika siedzącego w fotelu. Przez 
o tw arte  okno w  portrecie  wojewody widać W ęgrów z kościo
łem, rynkiem , ratuszem  i domami, zaś w portrecie biskupa 
otw iera się w idok na w nętrze fa ry  w czasie jej konsekracji w 
roku 1711. P o rtre ty  te  pow stały w  1712 r. i są niew ątpliw ie 
dziełem M ichelangela Palloniego najw ybitniejszego m alarza 
fresków  (autora polichrom ii w  obu węgrowskich kościołach), 
k tó ry  przebyw ał od r. 1706 w  W ęgrowie i tu  zm arł w  1713 r., 
au tora  znakom itych realizacji w  Pożajściu, W ilnie, Łowiczu. 
Ten typ  m ajestatycznego p o rtre tu  jest charakterystyczny dla 
sztuki zachodnioeuropejskiej —  w arto  więc powiedzieć o k ilku 
obiektach zachowanych na tym  terenie, a bardzo charak tery 
stycznych dla polskiej k u ltu ry  i sztuki okresu w. XVII—XVIII.

Są to  po rtre ty  trum ienne: dwóch nieznanych niew iast w 
kościele w  BoroWiu, nieznanego m ężczyzny w Knychów ku 
i Ciecierskiej w  Mordach. Pochodzą one ze schyłku w ieku 
XV II i są  typow ym i d la polskiej i  jedynie polskiej sztuki 
XVII—XVIII w ieku relik tam i obyczajowości i k u ltu ry  sar
m ackiej. Sześciokątne, przew ażnie ołowiane blachy (pow tarza
jące wykrój trum ny) z m alowanym i olejno w g portre tów  w i
zerunkam i zm arłych wieszano na trum nach  w  czasie uroczy
stości pogrzebowych, a następnie przekazywano do zakrystii. 
Siła wyrazu, dosadność charakterystyki, realizm  portretow ego 
u jęcia są  bardzo znam ienną cechą tego rodzaju  przedstaw ień.

MALARSTWO SZTALUGOWE

Dla m alarstw a sztalugowego, a więc przede wszystkim  oł
tarzowego zachowanego w kościołach omawianego terenu  zna
m ienne są nazwiska trzech m alarzy: Szymona Czechowicza, 
Ja n a  Niezabitowskiego i Józefa Buchbindera. Czechowicz to 
m alarz o ugruntow anej pozycji w  historii sztuki polskiej. Epi
gon rzym skiego baroku, m alarz płodny, św ietny technicznie
o w ielkiej ku ltu rze m alarskiej, wyczuciu przestrzeni, sm aku 
kolorystycznym . Jego m onum entalne, m alowane po drugiej po
łowie wieku XVIII dzieła zachowały się w  ołtarzach bocznych 
kościoła w  Siedlcach (fig. 11), węgrowskiej farze, kościołach 
S tarej W si i W yszkowa.

Ja n  Niezabitow ski zawdzięcza swoje m iejsce w  historii 
sztuki polskiej — właśnie akcji inw entaryzacyjnej, k tóra
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ujaw niła  go jako autora licznych na Podlasiu obrazów, a także 
dom niemanego tw órcę polichrom ii w  drew nianym  kościele w 
Goźlinie (M ariańskim  Porzeczu). Był to zakonnik m ariań
ski, k tó ry  po dw udziestoletnim  pobycie w Rzymie i odbytych 
tam  studiach teologicznych i zapewne m alarskich powrócił do 
klasztoru w Skórcu i zajął się twórczością m alarską, zapełnia
jąc kościoły na Podlasiu swym i nieco naiw nym i, lecz pełnym i 
wdzięku obrazami. Znajdują się one w: Kosowie Lackim, Ł u
kowie, Seroczynie Siedleckim, Skórcu, Mieni, Żeliszewie, Krze- 
ślinie {fig. 12), W ęgrowie, a jeden  z najciekaw szych „Sw. Ce
cylia koncertująca wśród aniołów” obejrzeć można w siedle
ckim  kościele parafialnym . N iezabitowskiem u przypisujem y 
też autorstw o znakom itej polichrom ii w Goźlinie w yraźnie 
zainspirow anej późnobarokową arch itek tu rą  włoską w  jej 
rzym skim  wydaniu.

W reszcie urodzony w M ordach Józef Buchbinder jest auto
rem  kilkunastu  obrazów treści religijnej m alowanych przew aż
nie w  latach 80- i 90-tych XIX wi. (Zbuczyn, Czerwonka Liw 
ska, Sadowne, M ordy, Węgrów, Cegłów, Żelechów, Ceranów). 
Cieszył się on dużym  wzięciem  i uznaniem, chociaż w swych 
pracach nie wychodził poza akadem icką poprawność i sum ien
ność rzem iosła m alarskiego. Chętnie kopiował obrazy włoskie
go Odrodzenia. Na om aw ianym  teren ie  liczebnie zdystansował 
innych warszaw skich m alarzy, k tórych dzieła po jaw iają się tu  
sporadycznie: jak  np. Tegazzo, Ajdukiewicz, Alchimowicz, Bie- 
droński czy Elw iro Andriolli.

MALARSTWO OBCE

W śród anonim owych obrazów szkół obcych należy w ym ie
nić obrazy M atki Boskiej z Dzieciątkiem  zapewne włoskie, 
szkoły weneckiej w  Paprotni, W ierzbnie, obraz św. Rodziny 
z kręgu P alm y Vecchio w  Siedlcach czy „W ypoczynek w  dro
dze do Egiptu” —  XV III-w ieczną kopię w g Fererigo Baroccie- 
go w  W yszkowie. K onserw acja tych  obrazów pozwoliłaby być 
może na bliższe atrybucje, na  dokładniejsze określenie kręgu 
czy naw et autorstw a. W ybitnym  dziełem jest obraz św. M arii 
M agdaleny nam alow any około połowy w. XVII przez włoską 
m alarkę Elżbietę S irani ofiarow any do kościoła w  M aciejowi
cach w 1942 r. przez Zamoyskich (obecnie obraz po przepro
wadzonej konserw acji znajduje się w  zbiorach M uzeum Die
cezjalnego w Siedlcach). P rzedstaw iona na obrazie M agdalena 
to nie dręczona skruchą grzesznica, lecz piękna, teatra ln ie  upo- 
zowana dam a pogrążona w m arzeniach, k tórej jedynie ręka 
w sparta o tru p ią  czaszkę przypom ina o pokucie. M alarka —
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córka i uczennica m alarza bolońskiego Giovanniego S irani cie
szyła się sławą już za życia, bardzo zresztą krótkotrw ałego — 
zm arła bowiem m ając la t 26. W zbiorach M uzeum Narodowego 
w  W arszawie podziwiać możemy jej obraz „Amora z łukiem ” 
świadczący o dojrzałości i w ielkim  talencie m alarki.

Znakom itą również pozycją m alarstw a drugiej połowy 
w ieku XVII jest obraz „Próba ognia małego Mojżesza” prze
chow yw any na plebanii w  S tarej Wsi. Także i ten  obraz pod
dany  został konserw acji i znajduje się w  zbiorach M uzeum 
Diecezjalnego.

Na zakończenie w arto może przypom nieć jak  toczyły się 
losy obrazu św. Franciszka z Kosowa Lackiego — dzieła Do- 
menica Theotocopuli zwanego El G rekiem  — jednego z najsłyn
niejszych m alarzy św iata — obrazu przechowywanego jak  w ia
domo w Siedlcach. Obraz ten  napotykałyśm y na plebanii koś
cioła parafialnego1 w Kosowie Lackim, w  czasie pracy nad in 
w entaryzacją zabytków  pow iatu  sokołowskiego w r. 1964. Po 
opublikow aniu go w naszym  K atalogu Zabytków  Sztuki tego 
pow iatu — poświęciłyśm y m u jeszcze praw ie rok dodatkow ych 
studiów, poczem w artyku le  w  B iuletynie Historii Sztuki — 
określiłyśm y obraz jako dzieło samego El Greca. Przypadkow o 
podana do prasy  wiadomość o tym  obrazie wywołała w  r. 1967 
istną burzę prasową, bulw ersując również środowisko nauko
we, raczej nastaw ione krytycznie do naszej hipotezy. N iestety 
n ie doszło wówczas do konserw acji obrazu. Dopiero po 10 la
tach, w roku 1974 staranna konserw acja obrazu przeprow adzo
na pod kierunkiem  prof. Bohdana M arconiego przez M arię O r- 
thw einow ą i Zofię Blizińską ujaw niła, nie tylko kilka przem a- 
^owań dzieła, ale i sygnaturę m alarza ostatecznie rozwiązując 
w ieloletni spór. K ilkum iesięczny pobyt stypendialny w  Hisz
panii umożliwił nam  jeszcze bardziej w nikliw e studia nad  tym  
m alarzem  i ostateczne przekonanie, że jest to jeden z najzna
kom itszych obrazów El Greca w  ogóle, zaś tzw. serii francisz
kańskiej w  szczególności — pow stały po r. 1575 po osiedleniu 
się m alarza już na stałe  w  Toledo w Hiszpanii. Jest to jedyne 
dzieło tego m alarza w  Polsce, jedno z najcenniejszych płócien 
m alarstw a obcego w naszym  kraju , a z najw ybitn iejszych za
bytków  jakie znajdują się na teren ie województwa siedleckie
go — dzieło najznakom itsze.


